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Numer pojedyńczy kosztuje § centów 


Telegramy Gazety Narodowej. 


„Tylko w jednej części wczorajszego wy 
dania drukowane. 


(Z biura korespondencyjnego.) 
_. Paryż dnia 3190 lipca,  Do- 
niesienia z Wersalu stwierdzają wieści, 
14 podanie o dymisję Juliusza Favra zo- 
stało przyjętem. Następca .jeszcze nie 
oznaczony. Zaprzeczają, jakoby i minister 
oświaty, Jules Simon miał ustąpić. 


Berlin 31. lipca. Biskup erme- 
landzki kazał wczoraj ogłosić w. całej 
djecezji z ambon wielką ekskomunikację 


na dr. Wollmana za nieuznanie nieomyl- ' 


dr. Czerkawskiego doda blasku naszej WSZE- 


ności papiezkiej, 

„Norddeutsche Alig. Ztg.* zbija sta- 
lowczo 1 z indygnacją w długiej kore- 
Spondencji to co powiedzianem było o je- 
nerale Mannteuflu w artykule z d. 22, 
lipca w „Frankfurter Ztg.* 
powiedzianem 0 jen. Mannteuflu, Że zwykł 
wyciągać kasztany z ognia cudzą rgką : 
zdobi się w wawrzyny, zasłużone przez 
podwładnych mu oficerów i wysokie sta- 
nowisko swoje zawdzięcza więcej osobi- 
stym -taworom cesarza Wilhelma, niż 
istotnej zasłudze.) 


Lwów d. 2. sierpnia. 
(Z wszecnicy lwowskiej. == Sprawy bieżące.) 


Dr. Barach Rappaport otrzymał ur- 
lop całoroczny, a profesorem filozofii na 
Wszechnicy lwowskiej albo już jest albo wkrótce 
miauowany będzie dr. Euzebiusz Czerkawski, 
poseł rzeszowski i delegat do Rady państwa, 
tudzież juspektor gimnazjelny. Jesteśmy pe- 
wni, że dr. Rappaport już nie wróci, tak ze 
względu na siebie jak i na tych, których 
nienawidził, a których jednak miał być na- 
uczycielem. Objęcie katedry filozofii przez 


chnicy i podźwignie z upadku jedną z naj- 
ważniejszych katedr. Niepospolitej zdolności 
i pracowitości, z poświęceniem oddający się 
swemu powołaniu, 
filozofii miał ss innymi, może równie zdol: 
nymi, pracowityini i sumiennymi, tę jeszcze 
wyźszóść, że jako datczycie! niłodzieży, kie- 
rownik nauczycieli, wreszcie jako mąż stanu 
i poniekąd tułacz na obcej ziemi, poznał 
życie, i jego przypadki, ludzi i ich arządze- 
nia, teorję i jej złudzenia, w twardej a bar- 
dzo rozległej szkole doświadczenia ; że scho- 
dzić na manowce kosmopolityzmu, do czego 
doktrynerzy filozofii tak są dzisiaj skłonni, 
me pozwoli mu szczera, głęboka, choć nia 
demonstrująca miłość kraja, której w osta- 
tnim mianowicie czasie dał dowód, gdy nie 
przyjął ofarowanej mu posady szefa sekcji 
w ministerjum oświaty. Jestto najwyższy a 
bogato uposażony stopień, którego dostąpić 
można po szczeblach hierarchii urzędniczej — 
wymówił się jednak od jego przyjęcia, prze- 
Nosząc skąpo uposażoną a mozolną posadę 
dotychczasową, na której jednak wszystkie 
swe siły poświęcić może dlą kraju. ` 

Te posadę, inspektora gimnazjalnego, 
dzisiaj opuszcza, z własńej woli, po dojrza- 
tej rozwadze. Jestto niezawodnie ogromna 
strata dla naszych gimnazjów — wyznać je- 


0 karności szkolnej 
w Prusiech a u nas. 


Odczytał na walnem zgromadzeniu Towa- 
rzystwa pedagogicznego 
Dr. Zygmunt Samolewicz. 

(Dokończenie.) 

Wracając do karności pozaszkolnej skon- 
statować przeto musimy, Że czy to z winy 
naszej czy z innych powodów, wielka część 
młodzieży czas pozaszkolny marnuje na bez- 
czynności, albo co gorsza, traci zbyt wcześnie 
niestety to wszystko, co prawdziwą młodość 
stanowi, zapał do pracy i nauki, pochop do 
wszystkiego, co piękne i wzniosłe, uszanowa- 
nie dla zasługi i wieku,a nawet i młodzień- 
czą wstydliwość. Natomiast przyzwyczaja się 
u nas młodzież zbyt wcześnie do odgrywania 
roli dorosłych i dojrzałych ludzi. Nietylko 
w Życiu towarzyskiem widzieć można uczniów 
gimnazjalnych i realnych występujących z 
pretensją uchodzenia za ludzi zupełnie, jak 
to mówią skończon,ch, ale nawet i zajmo- 
wanie się czynne uczniów polityką nie nale- 
ży do wyjątków. Podczas ostatnich wyborów 
do sejmu mieliśmy sposobność przypatrywa- 
nia się młodym, bardzo młodym zwolennikom 
i agitatorom dwóch podówczas występujących 
stronnictw politycznych, a jeżeli tylko „przy- 
słuchamy Się rozmowom młodzieniaszków, 
bardzo często usłyszymy apodyktyczne zdania 
o położeniu kraju i sądy potępiające, wyda- 
wane o ludziach, co długą pracą zasłużyli 
sobie na powszechny szacunek. ' Młodzież 
szkolna bierze udział we wszystkich manife- 
stacjach politycznych, we wszystkich nara- 
dach i zebraniach, które powinne być przy- 
stępne jedynie ludziom dorosłym, a nierozsądni 
Judzie starają Się ją w tym kierunku utwierdzić, 
Nawet szkołę zrobiono areną walkjpolitycznych: 
nie wchodząc w Szczegóły i nie dotykając 
osobistości, powołuję się jako ma znine fakta, 
że mie jeden nauczyciel z powodu swoich 


(Było tam | 


będzie on jako profesor , 


il 


doak potrzeba, że pod rządami obecnej Rady 
szkolnej dłużej pracować, odpowiedzialność 
za postępki brać na siebie nie mógł. Skoro 
sprawy szkolne w zupełności przejdą w ręce 
kraju, to Rada szkolna albo ustąpić, albo 
do gruntu zreorganizowaną być musi, a wtedy 
nie wątpimy, Że podźwignięcie szkół, kraju 
musi choćby na czas pewien, być powierzone 
jednej ręce, której zdolność i patrjotyzm będą 
niewątpliwą podniesienia ich i rozkwitu rę- 
kojmią — a wtedy niezawodnie i dr. Czer- 
kawski nie ograniczy się tylko na profesurze 
uniwersyteckiej. 


Derwisze pruscy w pismach centralisty- 
cznych z srogiem oburzeniem podnoszą na- 
.tępującą korespondencją z Wiednia, umie- 
szczoną w urzędowej Klagenfurter Ztg.: 
„Zdaje się, że spotkanie królu pruskiego, 
Wilhelma, z naszym cesarzem, jest gorącem 
życzeniem kierujących sfer berlińskich. Wszy- 
stkie w tej sprawie rozsyłane telegramy po- 
ch>dzą ze źródęł pruskich, zdają się więc 
być tylko wyrazem tego, coby mile widziano 
w biurze ks. Bismarka. Wykazałem już, że 
my Austrjacy nie mamy szczególnego po- 
wodu, z osobliwą radością wyglądać tego 
spotkania.“ 

Na zjazd ten ma już być stanowczo Ga- 
stein i dzień 9. bm. naznaczonym. 

W sprawie zwołania, rozwiązania itd. 
sejmów tudzież w sprawie ugody. czeskiej 
niema żadnej nowej wiadomości, tylko do 
Nowej Pressy donoszą z Pragi, że sejm mię- 
dzy 15, a 20. września otwarty zostanie. Ze 
ministerjum nie używa feryj letnich, dowo- 
dem już to, że i cesarz po kilku dniach po- 
bytu w Ischl, gdzie zwykle po kilka tygo- 
dni w lecie przebywał, teraz, przywitawszy 
cesarzewicza następcę po obiażdce czeskiej, 
wrócił do Laxenburga. 

Jak lud czysto-niemiecki kocha centra- 
listów, mamy prócz wypadków ze zwoływa- 
nemi przez nich zgromadzeniami ludu, Świe- 
ży dowód w następującym telegramie z Bó 
heimkirchen (w Niższej Austrji) z d. 3. 
lipca: „Na zgromadzenie ludu pod gołem 
niebem, przez posłów Schneidera i Fischera 
na dziś popołudniu tutaj zwołane, przybyło 
około tysiąc włościan, Schneider zdawał 
sprawę z Swoich czynności w sejmie (po 9 
miesiącach ;.p. r., i przerywany  butzliwie 
przez kilku ajentów klerykalnych, podnosił 
potrzebę utrzymania konstytucji, przyjaźne- 
go stosunku z Niemcami, odparcia pretensyj 
federalistyeznych i zachowanie ustawy szkol- 
nej. Hałas nie ustawał, tak, że mowca nie 
dokończył, i zgromadzenie bez rezultatu 
zamknąć musiano.“ 

Nowy popłoch i lament między centra- 
listami z następującego powodu. Uchwalona 
przez sejm kraiński ustawa 0 _ równoupra- 
wnieniu językowem w szkole i urzędzie, nir 
szcząca dziką przewagę języka niemieckiego, 
przez kilka lat nie mogła się doczekać sank- 
cji. Teraz ministerjum oświaty wezwało kra- 
ińską Radę szkolną krajową, aby dała: swó- 
ją opinię o tej ustawie, gdyż rząd zamyśla 
ją przedłożyć do, sankcji. Kraińska Rada 
szkolna krajowa złożona jest. z Słowieńców, 
niema zatem wątpliwości, jak opinia jej wy- 
padnie. 

Zjazd turnerów niemieckich w Bernie 
odbył się spokojnie — do burd z Czechami, 
którzy SIĘ na mityng bardzo licznie zebrali, 
nie przyszło. Skończyło się na strachu cen- 
tralistów. Grodnem uwagi jest, że między ty- 
siącznelni chorągwiami i chorągiewkami nie 


aczciwych przekonań politycznych doznać 
musiał nie mało przykrości ; następnie, że 
niebaczni pedagogowie już pomiędzy młodzie: 
żą, mającą żyć w zgodzie i jedności,  siali 
przez długie lata zarzewie do walk i niezgód 
społecznych, że w niektórych zakładach mło- 
dzież, co miała być związana w jednę nie- 
rozłączną fulangę pod hasłem nauki, rozdzie- 
hła się na dwa wrogie obozy, gotowe do za- 
ciętej ze sobą walki. Miłość ojczyzny i po- 
szanowanie tradycji historycznej powinny być 
wdrażane młodzieży od lat najmłodszych, ale 
z tego nie wypływa, ażeby tę młodzież już 
wcześnie wprowadzać na scenę, wyzyskiwać 
brak jej doświadczenia w widokach stronni- 
ctwa i zbierać z pomiędzy niej zwolenników 
swych zasad na koszt jej nauki i wykształ- 
cenia. Młody umysł ma to do siebie, że 
przejąwszy się jakąś myślą oddaje się zupeł- 
nie; młodzieniec, co zakosztował życia publi- 


cznego, co wmówił w siebie, że ma jakąś | 


ważną misję do spełnienia, że ma juź w tak 
młodym wieku być przedstawicielem 1 pro- 
pagatorem jakiejś idei, traci naturalnym po- 
rządkiem rzeczy zamiłowanie do cichej", 
skromnej pracy nad książką. A jednak ta 
powolqa praca mogłaby była wyrobić zniego 
za lat kilka lub kilkanaście człowieka tęgie- 
go, dzielnego, specjalistę uczonego slub poli- 
tyka, gdy tymczasem zawczesne' zajmowanie; 
się polityką, wyrabia zeń krzykacza,” który 
nie mając głębszych studjów i nie chcąc 
żmudnaie nad jednym przedmiotem pracować, 
przez lat kilka dub kilkanaście trzyma się 
pozornie na wysokości, ażeby potem popaść 
w zapomnienie i stać się niepożytecznym, że 
nie powięm szkodliwym członkiem społeezeń- 
stwa. A to niebezpieczeństwo jest tem gro* 
zniejsze, Że właśnie + wybitniejsze charaktery 
i zdoiniejsze umysły najłatwiej w nie popa- 
dają. Dlatego jest obowiązkiem nauczycieli, 
rodziców 1 wszystkich ludzi rozsądnych o- 
chraniać młodzież jak najdłużej od gwaru 
burzliwego Zycia publicznego 4 utrzymywać 
ją w zaciszu domowem tak długo, aż wpra- 
wiona długoletnią pracą i nabytem doświad- 


ną z „a z nm See 


pman 


było ani jednej prusko- niemieckiej (czarno- 
biało-czerwonej), że przemowy»: burmistrza 
Berna nie dotykały sprawy hegemonii i kul- 
tury niemieckiej i nie pito zdrowia Wilhelma. 
Giskra, Banhans, Rechbauer, Herbst, ~- Kai 
serfeld nie przybyli ; pierwsi trzej nawet na 
zaproszenia nie odpowiedzieli. Cały przebieg 
festynu dowodzi, że hr. Hohenwart: nauczył 
centralistów trochę rozumu i patrjotyzmu 
austrjackiego. 


Spisek Nihilistów. 


Car ma niekiedy, zwłaszcza gdy wy- 
jeżdża: zagranicę, zachcenia chwalenia się 
przed Europą z swym liberalizmem. Pro- 
ces w sprawie Nieczajewa nosi właśnie 
tę cechę. ) 

Po raz pierwszy w Moskwie proces 
polityczny prowadzony jest publicznie , 
ztąd wewnątrz “ cesarstwa rozbudził nie- 
zwykłe zaciekawienie, rząć zaś spodzie- 
wał się, iż odrażająca dążność nihilistów 
źle dla nich. kraj usposobi, inaczej jednak 
stało się =oskarzeni powszechne znaleźli 
współczucie. i 

Z procesem wspomnianym zaznają- 
miamy; czytelników dość dokładnie, przed- 
stawia. on: bowiem wielesstron ciekawych, 
wykazuje: pojęcie moralności u Moskali, i 
maloje nam przyszłość Moskwy według 
dążeń lidzi przodujących społeczności , 
którzy są jedynie w opozycji z rządem 
carskim, nie są jego służalcami. Wyrok 
w sprawie tej już zapadł, my jednak do- 
piero po zupełnem zaznajomieniu czytel- 
ników z przebiegiem sprawy zastrzegamy 
sobie prawo zrobienia obszernego rozbio- 
ru dążeń nihilistów, obecnie zaś ograni- 
czamy sięna kilku! uwagach z powodu 
wydanego na posiedzeniu z d. 15/27 lipca 
r. b. wyroku, jaki ogłosił prezes sądu w 
formie następującej : 

| „Sąd rozebrawszy sprawę spisku, ma- 
jącego na celu zrzucię istniający w Moskwie 
rząd, w stosunku do 41 osób znajduje, że 
w jesieni 4869 r. w mieście Moskwie uor- 
ganieqwanem zostało tajne towarzystwo, dą» 
dące.dą zmiany rządu, a z tego powodu u- 
znaje za winnych: 

„1. Szłachcjce Uspieńskiego, mającego 
22 lat, mieszczaniaa Kuzniecowa, mającego 
24 lat, dymisjonowanego sekretarza kolegial- 
nego Pryżowa, w wieku 42 lat i mieszcza- 
nina Nikołajewa, 19 lati mającego, ponieważ 
byli cąłonkami tajnego związku i uczestni- 
czyli + ga "namową Nieczajewa 1w zabójstwie 
studenta: Iwanowa; - 10 , 

p2 syga księżego Floryńskiego, mają- 
cego dat 24, gdyż wiedząc O istnieniu wspo- 
mnianego zwiąaku, przyjmował w nim udział; 

3 szluchcica Tkaczewa, 27 lat mające- 
g0,- je19letnią mieszczankę Dementjewą, ze 
względu że pierwszy napisał, dał do druku 
i rozszerzenia, a druga wydrukowała i roz- 
szerzała pdezwę „do społeczności”, zawiera- 
jącą w sobie dążność obrażającą i skierowa- 
ną,do rozbudzenia nieufności dla rządowych 
rozporządzeń ; 3 

„4. uznająciwresicie oskarzonych: księ- 


czeniem, z korzyścią kraju będzie się mogła 
zajmować sprawami pablicznemi. 

| >” Pozostaje nam je:zcze jeden ważny czyn- 
nik karności, to jest regularne chodzenie u- 
czniów do szkoły, ra które tem większy 
nacisk położyć należy źe u nas czas do na- 
uki przeznaczony, jest daleko krótszy niż np. 
w Prusiech, gdzie fere tak wielkanocne jak 
i letnie nie przenosą razem 10 tygodni a 
inne powody do zawiszania nauki w ciągu 
roku, jak np. liczne więta, kościoła katoli- 
ckiego wcale nie istneją i gdzie tygodniowo 
klasy niższe 28 a kasy wyższe 30 do 32 
godzin w szkole pozstają. W Galicji zaś, 
zwłaszcza wschodniej, liczba dni wolnych w 


| czasie roku szkolneg: dochodzi ogromnych 


rozmiarów. To też gdziłoby się, ażeby każ- 
da godzina szkolna ` ¿yła należycie zużytko- 


waną i ażeby s:czegóną uwagę Zwracano na | 
,regalarne uczęszczane uczniów do szkoły. 


Tymczasem doŚwiadcenie inaczej nas pou- 
cza. Pomijamy już tę że ciągłe zmiany w 
składzie zgromadzenianauczycielskiego, prze- 
noszenie nauczycieli wiród półrocza z miejsca 
na miejśce i inne tym podobne okoliczności 
wiele czasu do nauki jrzeznaczonego w niwec 
obracają, a pomijamy nie dla tego , jakoby 
ta sprawa była mniej ważną, lecz że zamie- 
 rzyliśmy w niniejszy wykładzie mieć na 


| względzie tylko uczniw, którzy z braku kar? 


| ności, czas roku szklnego Znacznie sobie 
| skracają. Ustawa obowiązuje, ażeby. wpisy 
i uczniów odbywały się ostatnich dniach waka- 
' cji 4 1. września ma się rozpoczynać rogu“ 
larna nauka. Tymczsem od lat wielu za- 
gnieśdził się w szkołch ten zwyczaj, że u- 
czniowie zaczynają ZBisywać się dopiero po 
1. wrżeśnia, przez co wpisy kończą Się 
dopiero około 20. Podczas tego nauka 
odbywa ¿się tylko ila formy, bo łatwo 
pojąć można Że dopki wszyscy uczniowie 
nie dą zgromadz ni, o prawdziwym 
postępie mowy być ie może, I jakież wa- 
| naspowody zniewalją szkołą do tej kon- 
cesji? Mojem zdanie Żadne — niechby raz 
tylko publiczność szęprzekonała, że terminu 


żego syna Orłowa, szlachcica Wołchowskiego, 
wdowę po pułkowniku Tomiłową i księżego 
syna Korinfskiego w tej sprawie za niewin- 
nych, sąd na zasadzie artykułów... swoda 
zakonów stanowi: t WLA 

1) oskarzonych Uspieńskiego, Kuznieco- 
wa, Pryżowa, Nikołajewa pozbawić praw 
stanu i zesłać do ciężkich robót: Uspień- 
skiego w kopalniach na lat 15, Kuzniecowa 
w fortecy na lat 10, Pryżowa w fortecy na 
Int 12, Nikołajęwa w fortecy na 7 lat i 4 
miesięcy, a następnie pa osiedłenie w Sybir 
przez całe życie; 1 

) oskarzonego Floryńskiego zamknąć 
w areszcie na 6 miesięcy, z oddaniem go 
następnie pod surowy nadzór policji; 

3) oskarzonych Tkaczewa i Dementjewą 
zamkuąć w areszcie, pierwszego na 1 rok i 
3 miesięcy, a drugą na 4 miesięcy; 

4) oskarzonych Korynfskiego, Wołchow- 
skiego, Tomiłową i Orłowa, sąd uznaje wol- 
nymi z zarzutów ; 

5) dla powstrzymania możności uwolnie- 
nia się od wyroku odnośnie do Floryńskiego, 

kaczewa i Dementjawoj, zapadnie osobna 
uchwała ; j 

6) wyroku na Tkaczewa nie wprowadzać 
w wykonanie z przyczyny, iż on jest zaska- 
rzony jeszcze w innych sprawach; 

1) wyrok, gdy stanie się prawomocnym 
odnośnie do Uspieńskiego i Pryżowa, przed- 
stawić względom Najj. Pana. Wyrok w osta- 
tecznej formie zostanie ogłoszony we dwa 
tygodnie.* 


Poczem prezes do uwolnionych z pod 
zarzutów odezwał się w te słowa: „Oskarzeni! 
jesteście swobodni i wolni od straży. Pano- 
wie, odtąd dla was miejsce mie pa tej ła- 
wie, ale pośrodku publiczności, pośród nas.“ 

Nie jesteśmy "za. surowością ' wyro- 
ków, —gdy jednak rząd cara za posiada- 
nie świstka druku niepozwolonego przez 
cenzurą moskiewską, skazuje naszych ro- 
daków do. kopalń, a jednocześnie za udział 
w spisku nihilistów, spisku , który po- 
twornością może przeszedł dążenia przy- 
wódeów paryzkiego ruchu, usiłował on bo- 
wiem wszystko obecne zburzyć „i zniwe- 
czyć, skazuje Floryńskiego na 6 miesięcy 
aresztu, musimy więc z tego powodu wy- 
razić nasze zdziwienie. Sąd wydając wy- 
rok działał niewątpliwie według instruk- 
cji rządu, świadczy o tem i ta okoliczność, 
że prokurator oznaczając wiek oskarzo- 
nych nie nalegał ha surowość kary. La- 
godnością, być może, postanowił sobie car 
zdumieć świat, zapragnął wykazać wyż- 
szość nad. rządami Thiersa, które - zazna- 
czyły Bię żądzą rozlewu krwi bratniej — 
może wreszcie szlachetnością = względem 
obwinionych, władzca Moskwy, chciał za- 
skarbić sobie naród moskiewski, który 
sympatyzował „z wspólnikami . Nieczajewa, 
nie wstrętne mu bowiem są zasady i mo- 
ralność mihilistów. 


W sprawie polskiej emigracji. 


Zasługuje na uwagę, co pisze w sprawie 
emigracji naszej Posener, Ztg. Oto dosłowny 


z niej wyjątek : ~- 


wpisów dotrzymuje się Ściśle, i że każdy u- 
czeń późaiej zgłaszający się, musi przecho- 
dzić całe długie pasmo urzędowego postę- 
powania, nim go wpuszczą w mury szkolne, 
a nie wątpimy, iż z 1. września mogłaby 
się rozpoczynać regularna nauka, rozumie się 
wtedy, gdyby i nominacje i translokacje 
nauczycieli wprzód następywały. 

Przed każdemi świętami i po Świętach 
uczniowie przed zamknięciem nauki tłumnie 
się rozjeżdżają, i na czas naznaczony nie wra- 
cają. Przy schyłku roku szkolnego powtarza 
się znowu ta sama scena, tylko o tyle z od- 
mienną dekoracją, że czwarta część a nawet 
połowa młodzieży szkolnej ze względu na 
niebezpieczny stap zdrowia jak najprędzej 
wyjeżdżać musi. Nie przeczymy, Że zachodzić 
mogą nader rzadkie wypadki, że uczeń sła- 
bowity zmiewolony jest wcześniej wyjechać 
dla pokrzepienia sił nadwątlonych, ale takie 
wypadki wyjątkowe nie powinny i nie mogą 
tamować regularnego toku nauki. Ale jakżeż, 
zapytają mnie, może szkoła zapobiedz, temu 
tłumnemu wyjazdowi uczniów, z których ka- 
żdy przedkłada najdokładniejsze świadectwo, 
że koniecznie MA: „musi? Odpowiedz 
bardzo łatwa: Szkoła nie może odgrywać 
roli superarbitra, kto wykaże świadectwem 
lekarskiem potrzebę prędszego wyjazdu, tego 
szkoła w murach swych dłużej zatrzymywać 
pie może — ale szkoła jako zakład publi- 
czay. może oświadczyć, że kto przed zakoń- 
czeniem roku szkolnego się usuwa, ten traci 
tem samem preto do promocji do/klasy wyż. 
szej, i uważa się go jako ucznia występują- 
cego z zakładu, który chcąc uzyskać na no- 
wo przyjęcie, musi się poddać egzaminowi 
wstępnemu.  Scisłość taka, przyznajemy, w 
początkach może być dla jednego lub. dru- 
giego przykrą, ale pociągnie wkrótce to bło- 
gle za sobą następstwo, Że tylko uczniowie 
prawdziwie chorzy przed czasem oznaczonym 
wyjeżdżać będą. Każdy zaś nauczyciel, ktory 
przynajmniej rok jeden przebywał. przed, wa- 
kacjami owe tantalowe męki, będąc zniewo- 
lonym wykładać przed próźnemi ławkami, ż 
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Raczkowski, rne du pont de Lodi Nr. 1. w WIEDNIU: 
p- Haasenstein et Vogle, Neuer Markt Nr. 11. i A. 
Oppelik, Wollzeile, 22. W FRANKFURCIE: nad ME- 
NEM i HAMBURGU: pp. Haasenstein et Vogler. 

OGŁOSZENIA przyjmujn sie za opłata 6 centów 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym dru- 
kiem, oprocz opłaty stęplowej 30 ct. za każdorazawe 
umieszczenie. 


LISTY REKLAMACYJNE nieopieczentowane nie 
alegaja frankowaniu. 


Mannskrypta drobne nie rwracają się, leez by- 
waja niszczone. 


„Podczas gdy Austrja wszystkich przyby- 
wsjących z Francji bez legitymacji emigran- 
tów polskich, którzy chcą szukać schronienia 
na jej obszarach, niemiłosiernie odgania od 
swych granic, to jednocześnie policja niemiec- 
ka nie pzzeszkadza bynajmniej podróży ta- 
kowych a nawet pobyt w krajach niemiec- 
kiego państwa mie jest jm  wzbronionym. 
Znaczna liczba tych nieszczęśliwych znalazła 
przytułek w Królestwie Saskiem, w prowin- 
cji ks. Poznańskiego i Zachodnich Prusiech 
i nikt nie słyszał jeszcze ani o jednym wy- 
padku, aby kogo z nich policja urzędownie 
wydalić miała. Ile wiadomo, ma policyjna 
władza w Prusiech polecenie tych tylko przy- 
byszów z Francji imać i tymczasowo trzymać 
w więzieniu, na których cięży silne podej- 
rzenie, iż brali udział w komunistycznej 
rewolucji Paryża. Jest to z pewnością pev ną 
ironią losu, że emigracja polska, która za- 
wsze o Francji marzyła i swą fanatyczną 
nienawiść ku Niemcom a mianowicie ku Pru- 
sakom w sposób: silny manitestowała, obecnie 
zmuszoną jest szukać schronienia przed prze- 
śladowaniem Francji w ziemiach niemiec- 
kich.“ 

Nie sądzimy, aby rodak nasz, br. Gołu- 
chowski, w gotowości udzielania gościny w 
Galicji nieszczęśliwym swym ziomkom dał 
się wyprzedzić ojczyźnie Bismarka, nienawi- 
stnej wszystkiemu co jest polskiem. 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Wiedeń d. 29, lipca. 

(B. W.) Odbieram listy z Paryża, które 
mi donoszą, że jenerał Wróblewski podobno 
zdołał się ocalić. Co zaś do Teofila Dąbrow- 
skiego, brata Jarosława, który w stopniu 
pałkownika dowodził w Asnieres a potem 
w Neuilly, tenże znajduje się w Londynie. 
Kilka tygodni Teofil Dąbrowski, wraz z 
trzema czy czterema innymi oficerami, ze 
sztabu swego brata, ukrywali się w Paryzu 
przy pomocy mieszkańców, nienawistnych na- 
wet komunie, a których, gwałty i mordy 
spelniane przez wojska wersalskie na najnie- 
winniejszych i najspokojniejszych ludziach po 
ulieach, Paryża, do tego stopnia obrnszyły, 
że kilku naszym rodakom, Środki do zarato- 
wania się i do wyjazdu z Paryża zagranicę, 
nastręczyli. 

Bardzo ciekawy list mam tutaj pod rę- 
ką, pisany z Londynu przez sekretarza Ja- 
rosława Dąbrowskiego. Daję z aiego niektó- 
re wyjątki i zarazem dowiaduję się zeń, że 
w Paryżu zdjęto fotografię pośmiertną Jaro- 
sława. Dąbrowskiego. 

„„Wprawdzie dużo miałbym do opowia- 
dania o paryzkiem powstaniu, powiada ten 
pan, raz jako sekretarz Dąbrowskiego, a 
powtóre, że do 27. maja czynny w niem 
wziąłem udział, lecz wątpię by mój pogląd 
mógł mięć wagę w broszurze, którą p. B. 
Wołowski wy: ać zamierza, 

„Niech tylko doda on opis aresztowania 
naszego w St. Quen, i znalezienie się Jaro- 
sława wobec federowanych (na początku po- 
wstania) kiedy nie chciał odwołać słów swo- 
ich: Fous etes des lâches et des traitres, 
któremi ich mianował wówczas, kiedy otrzy- 
mawszy dowództwo 8. kwietnia, poszedł do 
Porte Maillot, by zrobić wycieczkę i ode- 
pchnąć warsalczyków z Neuilly. 

„I pomimo, że mu lufy na piersiach 
trzymali, wołając by słowa odwołał, ciągle 
odpowiadał : 


których okazywało się zaledwie kilka twarzy 
uczniów, marzących o losie swych szczęśliw - 
szych kolegów, przyzna mi, że ścisłość taka 
nie jest tylko kaprysem, ale koniecznym wa- 
runkiem utrzymania karności, 

Ale nietylko Da początku i końcu roku 
szkolnego, tudzież przed świętami i po nich 
frekwencja jest nieregularna, To samo dzieje 
się 1 w czasie lnnym. Dosyć przyglądnąć się 
dziennikom klas wyższych, aby powziąć to 
smutne przekonanie, że młodzież starsza, u- 
częszczająca do gimnazjów i szkół realnych, 
albo jest słabowita, niedołężna, albo lekca- 
waży swe Obowiązki. Ileż to razy zdarza się, 
że w klasach wyższych na 50 uczniów, 10, 
nawet 20 jest cborych, chociaż o żadnej epi. 
demii w mieście nie słychać. W klasie VIII. 
dochodzi nieraz to rozprzężenie do takich 
rozmiarów, iż dla oszczędzenia czasu i miej- 
sca, nauczyciele zapisują w dzienniku zamiast 
nieobecnych uczniów, obecnych. Gdyby sto- 
sunek taki chorych do zdrowych był rzec: 
wisty, to zaiste lh; ASPI, rzeczy, 

Y, to zaiste zwątpićby należało o naszej 
przyszłości. Na szczęście jednak tak nie jest 
owszem każdy doświadczony pedagog po- 
twierdzi nas 7 ine apo 
RL Dasz domysł, że omiędzy nieobe- 
Er większa poława dla błabych powodów 
ub pozorów, często aby uwolnić się od nie- 
miłej lekcji lub od egzaminu, albo po prostu 
z lenistwa, nie uczęszcza na wykłady, a po- 
tem nadużywając zaufania profesorów, albo 
Świadectwa z fałszywemi podpisami przynosi, 
albo od rodziców słabych takowe wyłudza, 
I cóż to za przyszłość można sobie rokować 
po młodzieńcach, co już w szkołach średnich 
usuwają się od wypełniania obowiązków przy- 
jętych.? - 

„Na to niechaj odpowiedzą nam profeso- 
rowie szkół wyższych, którzy pomimo wszel- 
kich wysileń zdobyć się nie mogą  przynaj- 
mniej na kilku regularnie uczęszczających 


słuchaczów, chociaż na spisach mogą się po- 


chwalić ich dziesiątkami, ma to niech aam 
odpowiedzą owe ozólie skargi, których tak 
pławdziwym rzecznikiem są listy Jumiusa, 
niedawno w Gas, Nar. umieszczone, że mlo- 


„St Vous mótes pas des traitres et des 
łaches alors suivez moi.“ „Non, nous n'irons 
pas“ odpowiadali gwardziści, (którym się bić 
nie chciało). „Eh! bien vous etes des lâches“ 
powtarzał Jarosław i po godzinnej blizko u- 
tarczce, sam jeden przeciwko dwom tysiącom, 
temi słowy rozwścieklonych ludzi, nareszcie 
zimną swą krwią, do wycieczki ich zmusił, 
pobił wersalczyków i zajął Neuilly. 

„Godny również uwagi jest fakt, kiedy 
w nocy sam, ze siedmiu swymi przybocznymi 
adjutantami odebrał barykadę, zamykającą 
przystęp do fortu d'lssy, barykadę, bronioną 
przez jakich stu Wersalczyków. 

„Zrobię tu uwagę, że liczba 150 sfede- 
rowanych o wiele jest przesadzoną. Mieliśmy 
w Paryżu 260 batalionów, z których odli- 
czywszy oziębłe i niechętne, jak również zu- 
pełnie nieprzyjaźne, pozostało nam 100 kilka, 
a z powodu, że żadne ku temu Środki przed- 
sięwzięte nie zostały, bataliony liczyły zale- 
dwie 50 do 300 najwyżej ludzi, tak, że rze- 
czywistą siłę gminy najwięcej liczyć można 
wraz ze specjalnemi: Frances -tireurs, Ven- 
geurs, Marins itp., najwyżej 50.000 ludzi sta- 
nowiącą, ito „tont bien que mal“, bo w koń 
cu i sam Jarosław przestał w ich odwagę 


a wierzyć, ile się o tem aż zanadto dobrze 


rzekonałem. 

padek ruchu głównie przypisać należy 

om w gminie, wahaniom się ciągłym; 
tak wielkiemu, Że często byliśmy 

illy bez ładunków, i obrażonej miło- 

pie licząc już tchórzostwa lu- 


ch zaś dniach, t. j. po 23. 
awałem, i rady mej przed- 
na posiedzeniach żądali. 
komitetu bezpieczeństwa 
ciu wojska do Paryża; 
ej bezużyteczność do- 
ogłoszono, wiele się 
padku, gdyż pomimo 
było wojska wer- 
salskie co do nogi 4 é lub na własaą 
przechylić stronę (iluzja). 

„W Neuilly mieliśmy do czynienia z dy- 
wizją Lavaut i dwiema półdywizjami, t. j. 
12.000 ludzi, lecz natomiast siły nasze czę- 
sto zaledwie na 1000—1200 ludzi, i to zmę- 
czonych, najwyżej liczyć możua było.* 

W końcu dodaje b. sekretarz jenerała 
Dąbrowskiego, że ma w swoim ręku rozkaz 
podpisany przez Delescluze'go, który ostate- 
cznie dowodzi, że Polacy, jeżeli im zarzucić 
można wmięszanie się w wojnę Wersalu prze- 
ciw Paryżowi, wytrwali do końca honorowo, 
na swem stanowisku. Rozkaz ten tłumaczę: 

„Rozkaz jest dany pułkownikowi Favy, 
objąć komendę po jeBerale Dąbrowskim, ran- 
nym, a samemu kazać się zastąpić w Neuilly. 

„2. prairial roku 79. 

„Delegat cywilny do miuisterjum wojny. 
Delescluze.* 


Zgromadzenie ludowe pod 
Cieszynem, 


Już dojeżdżając pociągiem Kolejowym 
ku Cieszynowi, po drodze napotykaliśmy lud 
zgromadzony przy stacjach i drogach, przeci- 
nających kolej, z chorągwiami biało czerwo- 
nemi, witajacy gości. Na stacji kolejowej 
cieszyńskiej, oddalonej o pół ćwierci mili o 
Cieszyna oczekiwał komitet, urządzający zgro- 
madzenie ludowe, przybywających gości z 
Krakowa i z Galicji. Muzyka przywitała po- 
ciąg. Przybywających z Galicji i z Krakow- 
skiego było około 30; reszta to od Pruchny, 
to od Bielska przybyła wozami. Z muzyką 
na czele ruszono ku  miastn. Lecz przed 
miastem muzyka przestała grać i opowiedzieli 
nam tamtejsi mieszkańcy z jakiej przyczyny. 

Zastepca burmistrza i starosta powiato- 
wy pozwolili na pochód przez miasto do czy- 
telni ludowej w Cieszynie, gdzie się goście 
zebrać mieli, aby ztamtąd wyruszyć na miej- 
sce zgromadzenia ludowego w Ropicy. Ale gdy 
doktor Demel, burmistrz cieszyński, powró- 
cił z Rady państwa, okropnie był tem po- 
zwoleniem zgorszony, więc zwołał Radę 
miejską i przeprowadził uchwałę, aby tego 


dzież w ostatnich latach nie dorównuje ani 
pracą ani tęgością umysłu dawniejszej, lecz 
pod każdym względem okazuje zupełną apa- 
tję. A choć nie można zaprzeczyć, że nali- 
czyćby można wiele pięknych wyjątków, to 
jednak w ogóle skargi owe, zdaje mi się, nie 
są nieuzasadnione. 

Możnaby jeszcze wiele szczegółów przy- 
toczyć na poparcie twierdzenia na początku 
postawionego, že karność w szkołach na- 
szych pod wielu względami chromieje, i że 
chcąc wprowadzić w naszych szkołach nie- 
zbędnie potrzebne reformy, zacząćby należa- 
ło od ujęcia w należyte karby młodzież, z 
których od wielu lat się wyłamała. Potrze- 
bę większej karności uznają wszyscy nau- 
czyciele, uznaje Rada szkolna, uznają wszy- 
sey Światli ludzie, chodzi więc jedynie 0 to, 
ażebyśmy wziąwszy się zgodnie za Ięce z 
taktem i konsekwencją przystąpili do dzieła, 
pomnąc na owo dawno wypowiedziane zdanie, 
ze jakie sobie wychowaimy pokolenie, taką 
mieć będziemy przyszłość. A wzywając do 
zaprowadzenia Ściślejszej karności nie potrze- 
bujemy się wcale obawiać, aby nas nie po- 
sądzono o dążenia reakcyjne, gdyż jesteśmy 
zwolennikami prawdziwej wolności i radzi- 
byśmy i w młodzież wszczepić te same za- 
sady. Ale ten tylko potrafi ocenić dobro- 
dziejstwa woluości, kto za młodu nauczył 
się szanować prawo i obowiązek — inaczej 
wolność wcześniej lub później zamieni się w 
swawolę. Ztąd też w państwach prawdziwie 
wolnych, w Anglii, Szwajcarji, w północnej 
Ameryce karność szkolna jest tem ściślejszą, 
im wolniejszym jest obywatel dorosły, a wy- 
chowanie Ściśle przestrzega tego, aby mło- 
dzieniac kosztując wolności, rozmiłował się 
zarazem i w obowiązkach, które takowa 
wkłada na każdego obywatela. 

Sądzimy zaś, że choć najwięcej przyczy- 
nić się do tego mogą i muszą nauczyciele i 
rodzice, to jednak pierwsza inicjatywa wyjść 
powinna od tej magistratury, która tradycje 
wychowania narodowego ma złożone w swych 
rękach. Rada szkolna może odezwać się do 
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pochodu z muzyką, banderjami i chorągwiami 
przezjmiasto nie pozwolić. W skutek czego 
i nrząd powiatowy cofnął swoje pozwolenie. 
Szef krajowy w Opawie, znany z Galicji p. 
Summer, odrzucił rekars urządzającego komi- 
tetu, a ua odniesienie jsię komiteta do mini- 
sterstwa, aż do dnia zgromadzeuia ludowego 
nie było żadnej odpowiedzi. ` 

W ciszy więc komitet i przybyli goście 
puścili się przez miasto. Zabiegli im drogę 
jacyś panowie, zdaje się, że jeden urzędnik 
powiatowy, a drugi miejski, i zażądali, aby 
idący nie przez rynek ndali się do czytelni, 
lecz bocznemi ulicami. Nie usłuchano ich je- 
dnak i wszyscy prosto przez rynek udali się 
wprost do czytelni. - 

Tam urządzone było Śniadanie z rozma- 
itego mięsiwa i zakąsek innych, wódki, pi- 
wa i wina. Przyjęcie było bardzo serdeczne 
i obficie wszystkiego zastawiono. 

O godzinie 3ciej ruszono za miasto, 
gdzie już okoliczni włościanie czekali z wóz- 
kami, aby ich przewieżć na miejsce zgroma- 
dzenia ludowego, tak gości jak i mieszkań- 
ców cieszyńskich. Za miastem także czekały 
banderja, jedne z gór z poza Jabłonkowa, a 
drugie z Mistrzowie. Była to młodzież po 
większej części, na dobrych rosłych koniach, 
z białą amarantową przepaską przez ramię i 
ztakiemiż chorągiewkami, zupełnie po woj- 
skowemu uszykowana, i z chorążym, niosącym 
wielką chorągiew biało-czerwoną na czele, a 
poprzedzona przez muzykę. 


Miejsce zgromadzenia ludowego obrano 
pod wsią Ropicą, na prawo od gościńca bi- 
tego, na pagórku. Wykoszono nieźrałe jeszcze 
zboże i zrobiono tamtędy drogę do miejsca 
zgromadzenia. U wejścia samego wzniesiono 
bramę tryumfalną z napisem po jednej stro- 
nie: „Witajcie“, po drugiej: „Nie dajmy 
się“. Na Samym szczycie pagórka wzniesiono 
bardzo obszerną estradę, gustownie przyo- 
zdebioną, bardzo licznemi chorągwiami z try- 
buną na przedzie. Estrada przeznaczoną była 
dla gości z poza Szłąska, dla prezesa i człon- 
ków komitetowych. Przewodniczącym miał 
być Dostał, poseł na sejm szląski, lecz gdy 
ten z powodu jakiegoś nieszczęścia w rodzi- 
nie nie mógł przybyć, więc ua wniosek ko- 
mitetu urządzającego wybrano przewodniczą - 
cym włościanina z Mistrzowie, Cieńciałę, 
a na sekretarza nauczyciela Sliwkę. Pier- 
wszy mowca był ksiądz Oreł; przemawiał 
on za pierwszym punktem rezolucji uastępu- 
jącej treści : 

„ Zgromadzenie ludowe w Ropicy pod 
Cieszynem na d. 30. lipca 1871 wyraża mi- 
nisterstwu hr. Hohenwarta zaufanie z powo- 
du, iż według życzenia JCMości Najj. Pana 
chce przeprowadzić ugodę między ludami 
Austrji. * 

Opowiedział mowca popularnym języ- 
kiem cały przebieg polityki wewnętrznej w 
Austrji, upadek ministerstwa  centralistów, 
dzieje ministerstwa Potockiego, Hohenwarta 
i obecną sytuację Austrji w oduiesieniu do 
Szłązka a mianowicie polskiej jego ludności. 
Poczem przewodniczący poddał pod głosowa- 
nie postawiony wniosek. , 

Wszyscy obeeni bez wyjątku głosowali 
za nim przez podniesienie ręki. Dodać tu 
musimy, że obecnych było według ocenienia 
miejscowych 10.000, według zaś naszego o- 
cenienia około 6.000. j 

Byli to jednak „wyłącznie prawie sami 
włościanie. 

Po księdzu Orle zabierało głos w spra- 
wie proponowanych rezołucyj jeszcze siedmiu 
mowców, a sami włościanie. W Czechach i 
u nas na zgromadzeniach ludowych występu- 
ją prawie wszędzie i zawsze snami mowey z 
inteligencji, adwokaci, notarjusze , lub świa- 
tlejsi mieszczanie. Na tem zaś zgromadzeniu 
najwięcej uderzyć musiało, iż lud sam o 
swoich sprawach przez mowców włościań- 
skich przemawiał. 3 


Niektórzy z nich mieli ponotowane głó- 
wne punkta mowy swojej. Widzieliśmy in- 
nych jeszcze podczas mów mianych, notują- 
cych sobie to, co. mówić mają, ołówkiem. 

awy te były tak potoczyście wypowiedzia- 
ne, z taką zwięzłością w wyrażeniu. z taką 
loiką w wywodach, takim językiem obrazo- 
wym, pełnym porównań i przysłów, iż mu- 


kraju wykazując cel i pobudki, jakie ją 
zniewalają do zaprowadzenia większej kar- 
ności w szkołe a nie można wątpić ani na 
chwilę, że wszyscy ludzie dobrze myślący 
poprą ją w jej usiłowaniach; Rada szkolna 
może energicznie zawezwać zgromadzenia na- 
uczycieli, ażeby przy klasyfikacji trzymano 
się Ściśle wymagań prawnych i Żadnego u- 
cznia należycie nie przygotowanego nie po- 
suwano do klasy wyższej; Rada szkolna po- 
stępując konsekwentnie i nie oglądając się 
na Żadne osoby, niebawem i w rodziców i w 
młodzież może wpoić to przekonanie, że je- 
dynie praca i Ścisłe wypełnianie obowiąz- 
kęw do celu prowadzi, i że ani majątek ani 
pozycja socjalna nie uwalnia młodzieńca od 
ustaw ogólnie obowiązujących; Rada szkol- 
na może ustanowić zasady ogółne karności i 
uregulować stosunek szkoły do domu; Rada 
szkolna może zawezwać dyrektorów, ażeby 
pilnie czuwali nad frekweneją młodzieży a 
uczniów dowolnie opuszczających szkołę 
natychmiast wydalały z zakładów; mo- 
że zapubiedza opuszczaniu szkoły przed 
końcem roku szkolnego; może nako- 
niec za pośrednictwem swych delegatów tak 
podczas inspekcyj dorocznych jak i podczas 
egzaminów dojrzałości czuwać nad ścisłem 
przestrzeganiem wymagań prawnych a wy- 
rugować ową pobłażłiwość: co w życiu pry- 
watnem może być zaletą, w życiu publicz- 
nem jest zawsze karygodną słabością. 

Gdyby istotnie Rada szkolna potrafiła 
przeprowadzić reformę w tym duchu, poło- 
żyłaby wielkie zasługi dla krajn, bo przy- 
najmniej równe tym, jakie mu odda reformą 
na polu dydaktyczuem i umiejętnem. Należy 
jednak raźno przystąpić do dzieła, bo straty 
poniesione dotychczas są dotkliwe, tem dot- 
kliwsze, że kto wie, Czy przyszła generacja 
nie będzie miała dokonać zadania bardzo 
wielkiego i ważnego, do którego nie wystar- 
czą ani miłość ojczyzny anl nczciwe chęci, 
ani chwilowy zapał, lecz jedynie wytrwałość, 
nauka i praca. 


 siały głębokie zrobić wrażenie na słucha- 


czach. Osobliwie my goście z Galicji ude- 
rzeni zostaliśmy tem zjawiskiem moweów 
włościańskich, z takiem głębokiem przejęciem 
rozbierających swoje stosunki w gminie, w 
kościele, w szkołe i w kraju, i tak prakty- 
cznie wypowiadających zdanie i formułujących 
swoje waioski. Firazesów tam Żadnych nie 
było oklepanych, jak to u nas zwykle mo- 
wcy na zgromadzeniach ludowych rzucają 
dla zyskania oklasków. 

Ucisk ludu przez Niemców nie w ogól- 
nych słowach, ale w specjalnych stosunkach 
i wypadkach były p zedstawione bardzo wy- 
mownie. Poczucie narodowe, poczucie praw 
swoich występowały w całej sile. 

Nie stawiano wniosków niemożliwych 

do osiągnięcia, ale same praktyczne, które 
w dzisiejszych danych okolicznościach, łatwo 
bardzo, Łez najmniejszego naruszenia praw 
niemieckiej ludności mogą być przeprowa- 
dzone. Uwzględniony jest w tych wnioskach 
stan faktyczny kraju. Ludność polska na 
Szłązku, chociaż liczbą tak znacznie prze- 
wyższa niemiecką, bo w cieszyńskim obwo- 
dzie ledwie czternasta część ludności jest 
niemieckiej, nie domaga się podobnie jak 
u nas moskalofile niestworzonych i niemo- 
żebnych rzeczy, czego skutkiem zwykle by- 
wa, że się niczego nie osiąga, lecz domaga 
się tego, co w danych stosunkach łatwo mo- 
że być nadane, i z czego on istotnie korzy- 
stać może. Oto przytaczamy te wnioski i u- 
chwały, które na zgromadzeniu ludowem w 
Cieszynie powzięto. 
„ “II. Toż zgromadzenie potwierdza, Że żą- 
dania wyrażone w petycji ludu szlązkiego z 
dnia 20. marca rb. są prawdziwemi Żąda- 
niami ludności polskiej Szlązka, a mianowi- 
cie żąda: 

a) Aby pierwsza nauka w szkołach lu- 
dowych odbywała się w języku macierzyń- 
skiem, bez przymusu do uczenia się języka 
niemieckiego, który dopiero w wyższych kla- 
sach tychże szkół wykładanym być może. 
W szkołach zaś wyższych, tj. w gimnazjach 
i reałkach obwodu cieszyńskiego, ma być ję- 
zyk polski w tej mierze pielęgnowany, jek 
niemiecki. 

b) Aby urzędnicy w księstwie Cieszyń- 
skim zobowiązanymi byli tak doskonale wła- 
dać językiem polskim, jak niemieckim, i aby 
wszelkie akta pisemne z urzędów wydawane 
były stronom polskim w języku polskim. 

c) Co się w ogóleżąda na korzyść języ- 
ka polskiego w księstwie cieszyńskiem, ma 
być przyzuane także dla języka czeskiego 
ludności nad granicą morawską, mianowicie 
w okolicy Frydka. 

d) Wszelkie inne roszczenia przez prze- 
ciwników podnoszone, ogłaszają się za bała- 
muctwa. 

III. Obecne zgromadzenie ludowe wznosi 
protest przeciw zachciaakom, które chcą od- 
jąć gminom prawo obierania nauczycieli, bo 
to byłoby. uszczupleniem autonomii gmia, 
która i tak dotąd jest nieznaczną, 

IV. Zgromadzenie uchwala, aby szkoły 
zostały konfesyjnemi jak były, bo bezkonfe- 
syjność schodzi na bezreligijność i niemoral- 
ność, a zawsze jest absurdem. 

V. Zgromadzenie ludowe protestuje prze- 
ciwko temu, Żeby niemieckie Opawskie to- 
warzystwo rolnicze miało rościć sobia prawo 
nad polską częścią Szląska i rozporządzać 
środkami, które dla niej skarb państwa wy- 
znacza w cełu podniesienia rolnietwa i wspie- 
rania szkół rolniczych, Srodki te niech będą 
powierzone tutejszemu towarzystwu, składa- 
jącemu się z tutejszych mieszkańców. 

VI. Zgromadzenie wymża życzenie, aby 
się utworzyło „narodowe polityczne towarzy- 
stwo”, któreby wskazywało ludowi uaszemn, 
jak się ma zachować wobec politycznych py- 
tań, mianowicie przy wyborach — i zgroma- 
dzenie poleca komitetowi, który to zgroma- 
dzenie urządził, aby się zajął utworzeniem 
takiego politycznego" narodowego towarzy- 
stwa.“ az 

Wbiósł w końcu ktoś, żeby te wszystkie 
wnioski przesłano telegrafem do ministerstwa, 
również i wotum zaufania , ale stanęła u- 
chwała, by wysłać deputację z temi wnio- 
skami do Wieduia, któryto wniosek przyjęto. 
Odczytano nakoniec telegramy od rozmai- 
tych stowarzyszeń i osób znakomitych nade- 
szłe, i kilku z gości przemówiło do zgroma- 
dzenia ludowego, wyrażając mucześć i współ- 
czucie wimię stowarzyszeń i korporacyj, któ- 
re ich wysłały na tea zjazd. O sprawach 
wewuętrznych miejscowej ludności, Żaden z 
gości głosu nie zabiera:;, aby nie powiedziano, 
że to Polacy z za Szlą:ka agitują lud do po- 
dobnych uchwał, i nie potrzeba było i zin- 
nego względu głosu zaoierać, bo wymowniej 
nikt z inteligeucji nie nógłby popierać tych 
wniosków, jak popieral sami włościanie tam- 
tejsi. Było tam na tem zgromadzeniu i kilku 
włościan z Galicji (mianowicie wysłanych z 
Rady powiatowej Gorli:kiej) i kilku włościan 
z krakowskiego, i ci jowróciwszy do domu, 
opowiadać będą swoim, jak to lud polski na 
Szlązku o swoich spravach radzić umie, jak 
gorąco przyznaje się dc narodowości polskiej 
i jak jej wymownie broji, i jak praw tej na 
rodowości się domaga. Na samym końcu, a 
słońce było już zaszło za górę, szląskie sto- 
warzyszenie spiewakó w polskich odspiewało 
kilka pieśni a na zaktńczenie samo „Boże 
coś Polskę*. Komisarz rządowy, starosta po- 
wiatowy tamtejszy , Ścągnął z trzech okrę- 
gów Żandarmerję, która snuła się gę 
sto pomiędzy ludem. Tiektórzy z nich byli 
zdania, iż będą mieli dężką robotę , bo to 
bardzo niebezpieczne jet zgromadzenie ludo- 
we przez Polaków urząizone. Tymczasem nie 
spełniły się ich obawy bo choć komisarz 
rządowy, p. Ruf, gdy tłościanie mowcy na- 
rzekali w swych mowich, iż im wszystkie 
prawa z urzędów politycznych i sądów dają po 
niemiecku, że inaczej tim traktowani bywają 
Niemcy a inaczej Polacy, niepokoił się, nie zna- 
lazł jednak nic takiego, coby go spowodować 
mogło do zakazu dalszego ciągu zgromadzenia. 
Stałem blizko pana konisarza rządowego i 
słyszałem, jak częstemi uwagami, czynionemi 
do sąsiadów a zmierzajicemi do odjęcia do- 
niosłości wielkiej temu zgromadzeniu, brał 
niejako czynuy udział % całem zgromadzenin, 
i nie bardzo chętnem oriem patrzał na nie, 
Raz nawet nie zrozumiśwszy rzeczy, już był 
się zerwał do jakiegoś vystąpienia surowsze - 


go, ale gdy mu rzecz wyjaśniono, usiadł zno- 
wu spokojnie. 

„ Pomimo to jednak i najgorliwszy urzę- 
daik biurokrata i germanizątor, wobec dzi- 
siejszego ministerstwa, nie mógłby się powa- 
żyć zerwać tak powaźnego a spokojnie od- 
bywającego się zgromadzenia. Więc tego 
i starosta Cieszyński uczynić nie mógł. 

Po skończonem zgromadzeniu ludowem, 
ruszyły banderje naprzód, każda z swoją 
muzyką, a za niemi stowarzyszenia inne i lu- 
dność długim pochodem do wsi Ropicy, gdzie 
w tamtejszej gospodzie piętrowej wszystko 
Przygotowano do zabaw. Włościanie przyo- 
zdobili ogród przylegający, zbudowali salę 
do tańcu i nakryli ją deskami, oświetlili 
lampionami bardzo gęstemi i bardzo liczne- 
mi. Na prędce urządzili liczne ławki i stoły. 
Oprócz tego w obszernych salach gospody 
samej, na dole i na pierwszem piętrze, urzą- 
dzili to salę jadalną, to do tańcu, i bawiono 
się w nich bardzo serdecznie i ochoczo, i 
goście obecni i inteligencja polska z Cieszy- 
na i włościanie po bratersku, aż do trzeciej 
godziny w nocy. Co jeszcze dodać musimy, 
że gospoda wiejska dostarczyła jadła i na- 
pojów podostatkiem, i to bardzo smacznego 
i w wielkim wyborze. 

Przez cały dzień nie było najmniejszego 
nieporządku. Komitet urządzający podzielił 
się na kilka komitetów specjalnych, czuwał 
nad wszystkiem, chociaż złożony był z sa- 
mych prawie włościan. 


Proces w sprawie Nieczajewa. 
(Ciąg dalszy). 
Posiedzenie z 6/18, i 7./19, lipca. 


Po przesłuchaniu Świadków, i po kilku wy- 
jaśnieniach ze strony oskarzonego, Korynfskiego, 
wprowadzono Świadków i obwinionych, należą- 
cych do drugiej kategorji. 

Pierwszemu z tych, Lichutynowi, zadaje py- 
tania prokurator sam, pytania natarczywe, wpie- 
rające weń prawie rzeczy, na które Lichutyn od 
powiada spokojnie, i wyjaśnia dobitnie stosunek 
swój do Nieczajewa, Floryńskiego i Pryżowa, Li- 
chutyn był słuchaczem wydziału medycznego, i 
jakkoiwiek Nieczajew głosił przed znajomymi, że 
Lichutyn jest ajentem stowarzyszenia internacjo- 
nalnego, to wszakże ten przyznać się do tego 
nie może. Stosunek jego skończył się na tem, 
że chąc poznać dokładnie Nieczajewa, słuchał go 
cierpliwie, ale nigdy nie podzielał zapatrywań 
jego, to samo mówi o Pryżowie który dążył do 


stowarzyszeń, ale mających jedynie za cel spo- 
kojny rozwój prac, zmierzających ku szerzeniu 
oświaty. 


Świadek Łunin, oświadczywszy, że nie prosi 
o zapytania szczegółowe, prawi o całym prze- 
biegu. Prezydujący zwraca jego uwagę, że nie 
potrzebuje mówić o sobie, coby mogło obciążyć 
go wobec sądu, ale powinien tylko mówić o 
szczegółach, dotyczących oskarzonych. Na to od- 
powiada świadek, Że co do osób nie może dać 
wyjaśnienia, ponieważ ich prawie nie zna. Za- 
pytywali więc dowolnie obrońcy, Łunin opowie- 
dział tylko o charakterze zamordowanego Iwano- 
wa, z którym mieszkał przez pół roku. 

Swiadek Kowalewskoj prostuje pierwotne swe 
zeznania, a mianowicie co do zebrań u Tkacze- 
wa. Nie Tkaczew je urządzał, ale Kowalewskij 
prosił go, ażeby pozwolił na zebrania w swojem 
poemieszkaniu. Kowalewskij popierał gorąco żąda- 
nia studentów, i doradzał adres do rządu w 
celu urzędzenia kas i zebrań, ponieważ choćby 
rząd najlepsze miał chęci pomożenia studentom, 
to nie mógł tego zdziałać, albowiem życie to 
było mu zupełnie obce. Nakoniec wyznaje, że 
sam był Świadkiem Śmierci kilku studentów. 
spowodowanej faktycznie ostatnią nędzą. 

"Toporkow, także jeden ze świadków, naj- 
mniej ważnych, nie też prawie nie wyjaśnia, po- 
czem raz jeszcze pokrótce wzywany był Kowa- 
lewskij przez obrońców i samych oskarzonych, i 
stwierdził, że nie inny cel miały zebrania u 
Tkaczewa, jak czyso ekonomiczny. 

Dołgow, Bipman i Jenkawatów aresztowaui 
i należący do innej kategorji oskarzonych, Wy- 
stępują jako Świadkowie. Są to studenci, a więc 
w większej części koledzy, zasiadających na ła- 
wie oskarzonych, rozpowiadają oni. w jaki spo 
sób poznali się z nimi, w jakich żyli stosunkach, 
przez kogo byli wprowadzeni do organizacji, i 
jak spełniali czynności członków niższego sto- 
pnia. Zeznania ich nie przedstawiają nic odzna- 
czającego się. 

Czerkiesów opowiada o znajomości z Nie- 
czajewem, od którego słyszał, iż chce on sko- 
rzystać z studenckich rozruchów, aby przeprowa- 
dzić organizację. Raz na zebraniu był świad- 
kiem, jak Nieczajew dowodził potrzeby przewro- 
tu ogólnego, użycia sily ludu, ale obecni nie 
Sprzyjali jego poglądom, również i studenci Z 
sprawy Swej nie myśleli wcale uczynić sprawy 
politycznej. Gdy Nieczajew wrócił się z zagrani- 
cy, to mówił Świadkowi, iż w Belgii był wy- 
brany przez koło rzemieślnicze delegatem do To- 
warzystwa międzynarodowego, lecz nie dbał © te 
zaszczyty, i wrócil do Moskwy, aby rozpocząć 
przygotowania rewolucyjne. Mówił jednocześnie, 
iż do pomocy przyjechało z nim 16 emigrantów, 
czemu Czerkiesów nie wierzył, bo wiadomo mu, jż 
takiej liczby nie ma wswystkich wychodźców, Swią- 
dek który jest również oskarzonym 2 inuej kątęgorji, 
opowiada, iż należąc do piątki Kuźnięcowa, ni- 
gdy nie odbierał żadnych i od nikogo instrukcji. 

Klimin, kolega Kuzniecowa z instytutu go- 
spodarczego zeznaje, iż Kuznieców zachęcał jego 
i kilku innych do wstąpienia do Towarzystwa 
tajnego, którego celu nie określił bliżej, a tylko 
wspomniał, iż 000 MA za zadąuie pracować dla 
dobra ludu, NIe Wspominał jednak o żadnym 
przewrocie społecznym. Swiadek wstąpił do To- 
warzystwa, bywał na zebrauiach piątki, z której 
wkrótce mając iuną misję, wystąpił Kuźniecow, 
a miejsce jego zajął Dołgow, jako przewodniczą- 
cy. Kto składał koło centralnej piątki, nie jest 
mu wiadomem, Proklamacje, nadsyłane kołu, w 
którem był świadek, wydały się wszystkim człon- 
kom dziwnemi, i uprzedzały ich do towarzystwa. 
Przy trupie Iwanowa znaleziono szalik Świadka, 
który on dał Kuzniecowowi, udawano się więc 
do niego, aby nie przyznał się przed sądem, iż 
on jest jego własnością, początkowo Klimin u- 
czynił to, ale w dni kilka przyznał się do wła- 
sności. 

Na żądanie prokuratora sąd przystępuje 40 
odczytania zeznań świadków nieobecnych. 

Zeznania studenta Mawryckiego odczytano z 


protokołu, nie przedstawia interesu. Znał on kil- 
ku z aresztowanych, ale nikt mu nie wspomina 
o tajnej organizacji, bo jak on oświadcza, nigdy 
nie dał powodu sądzić nikomu, aby mógł nale- 
żeć do Czynności, źle przez rząd widzianej, Í 
nie zdawało mu się podobnem, aby Nikołajew, 
tak miły młodzieniec, mógł aależeć do czynów 
występnych. 

Przeczytane zeznania włościanina Minojewa, 
są bez znaczenia, Poczem sąd z protokełów od- 
czytuje zeznania studenta Ametistowa, który 
przez czas pewien mieszkał razem z Nieczaje- 
wem.  Amestitow oznajmił, iż stosunki jego Z 
Nieczajewem nigdy nie byly zbliżone, Nieczajew 
był zawsze małoimowny i skryty. Orłowa Świadek 
zna jak kolegę z seminarjum, ale z dość daleka. 
Tkaczewa zna jako literata. Tomiłową zna, bo u 
niej miał on lekcje, które mu wynalazł Niecza- 
jew. Ten wprowadził go na zebranie studentów, 
gdzie naradzano się w sprawie kasy studenckiej, 


wkrótce zaś potem Nieczajew znikł, mówiono, że” 


został aresztowanym. Na zebraniach, na których = 
by mówiono więcej jak o sprawie studenckiej, 
nigdy nie był, nikt mu teź nie proponował nale- 
ženia do tajnej organizacji. Amestitow wie, że 
Jezierski posiadał pieniądze dia aresztowanych 
studentów. Ralli dał jemu do przechowania pa- 
kiet, nie wie jednak, co w nim być moglo, bę- 
dąc na lekcji u Tomiłowej, świadek tamże zo- 
stawił ten pakiet, aie wie więc co się z nim 
stało. 

Według odczytauego Śledztwa, Jerniszułow 
mówiąc o domaganiu się studentów utworzenia 
kas, oświadczył, „to nie była zabawka, ni też 
bezrozumna dążhość do nieoznaczonego celu, ale 
była to kwestja Żywotna, dobrze obmyślana*. 
Sprawa studentów dała możność ludziom dwoja- 
kiego rodzaju działać na swą korzyść. Do pier- 
wszych należą literaci, bezustannie starający się 
rządowi przedstawić młodzież jako straszną Opo- 
zycję, Bą to ludzie, którzy chcą wmówić w społe- 
czność to, w co sami nie wierzą, starają się 
zjednoczyć studenta z rewolucjonistą, a robią to 
w celu większego zbytu pism swego nakładu. 
Moje proklamacje protestowały przeciwko tego ro- 
dzaju pisemkom, w nich przedstawiając sprawę 
studentów, starałem się zbić Zarzuty gazet. Do 
drugiej kategorji ludzi eksploatujących stndentów 
należał Nieczajew, ale zdaje się bez pomyślnych 
skatków, Znałem go dobrze, sprzeciwiałem się 
mu często, om chciał mnie przerobić na swe 
kopyto. Nieczajewa widywałem nie raz w apatji, 
widocznie plany jego nie miały powodzenia, mó- 
wil mi on: „moskiewska społeczność złożoną jest 
z chłopów, w których nie roznieci się iskra re- 
wolucyjna, jakkolwiek by ją rozdmuchiwano*, 

Przyszedłem do przekonania, że Nieczajew 
chciał zorganizować tajny związek, żeby przy po- 
mocy tejże działać na lud. Starał się o poparcie 
w tem studentów, ale go nie znalazł. Wtedy 
rozgniewany postanowił z jednej strony zemścić 
się za obojętuość dla jego zamysłów, a z dru- 
giej,j w zamian rewolucyjnej opozycji wystawić 
jej stracha, jakimś hałaśliwym huczkiem zastra- 
szyć społeczność. To po części zrobił, bo Z roz- 
mysłu stu ludzi wpakował do więzień, winnych 
tylko o tyle, że byli łatwowierni. Tem objaśniam 
sobie spisywanie listy różnych nazwisk, które 
dostały się do III. oddziału cesarskiej kancela- 
rji, i jego proklamacje, pisane z zagranicy nie 
dla studentów, ale dla policji, aby dać jej do- 
wód przeciwko uwięzionym, pozwolić sądzić, iż 
oni zarówno z nim winui. Gdy Nieczajew wspo- 
minał mi o zamiarze wyemigrowania, zapytywa- 
łem się go, zkąd będzie miał środki do przeży- 
cia, powtarzał mi: „na to żyją bogaci, aby goli 
wodzili ich za nos“. Tak też pewnie zrobił. Pro- 
klamacje, jakiem pisał, ja sam rozsyłałem w ró- 
Żne miejsca cesarstwa, gdzie przemieszkują stu- 
denci. 

Przy końcu posiedzenia odczytano jeszcze 
zeznania włościanina Kondyszewa, który rozpo- 
wiada, iż u Nikołajewa i innych zbierano się i 
radzono Nad wydobyciem z kopalń Czernyszew- 
skiego, rozmawiano 0 sprawie Karakazowa. 0O- 
brońca Burmistrow wykazuje, iż zeznania te nic 
nie mają wspólnego z obecnym procesem, odno- 
szą się do spisku Karakazowa, & mowa tu jest 
nie o tym Nikołajewie, co siedzi na ławie oska- 
rzonych. 

Posiedzenie VII. z dnia 8./20. lipca. 

Posiedzenie rozpoczęte odczytaniem proto- 
kołu, spisanym przez Senatora Czemadurowa, pro- 
wadzącego śledztwo w sprawie spiskn, który 
przedstawia, iż w obecności ministra sprawiedli- 
wości i oskarzouego, szlachcica  Uspieńskiego, 
rozglądał nadesłane papiery Z III. oddziału car- 
skiej kancelarji, zebrane przy rewizji w księgar- 
ni Czerkiesowa, Poczem sekretarz sądu odczytuje 
protokoł sądu śledczego Z odnytej rewizji w 
przytomności pomochika prokuratora, komisarza 
policji i wielu żandarmów u Uspieńskiego w księ- 
garni Czerkiesowa, z którego okazuje się, iż w 
skntek wskazań oskarzonego, znaleziono między 
innemi następujące przedmioty: Opisanie części 
miasta Moskwy, gdzie mieli zebrać się niektórzy, 
jak przyznał Uspieński, spiskowi. Kopertę, za- 
klejouą, wewnątrz której zuajdowała się kartka 
następującej treści: „Oddawca niuiejszego jest 
jednym z pełnomocników moskiewskiego oddzialu 
wszechświatowego rewolucyjnego związku nr. 
2771“ nadpis: alliance revolutionaire euro- 
póenne comité gćnćral. Klucz napisany ręką 
Nieczajewa, w którym litery oznaczały liczbę ru- 
bli, np. a oznaczało 70 kop. a b 5 r. sr. Kar- 
tka z wybitem na niej nazwiskiem Moret, na 
której był napisany adres: M. Fritz r,l" Eutrepas 
14, Madame Fabre. Między ścianami, według 
wskazania Uspieńskiego, znaleziono POSTÓd cegieł 
pieczęć, na której był nadpis: „K0mitet zemsty 
ludowej 19.-lutego 1870 roku“, i u dołu rysu- 
nek siekiery, W mieszkaniu USpieńskiegy znale- 
ziono 7 pólarkuszy a 8 całych arkuszy listowe- 
go niebieskiego papieru zanumerowanego już, a 
na każdym z tych n doin pieczęć, wyobrażającą 
siekierę i nadpis: „Komitet Narodowej zemsty z 
19. lutego 1870 roka“. Jeden z takich blankietów 
pułkowaik Wojków odesłał naczelnikowi Żandar- 
mów w Moskwie, jenerałowi Sjezkinowi. Paszport 
zagraniczny Nikołajewa, zostawiony przez Nie- 
czajowa. W dywanie odszukano książeczkę w for- 
mie '/ss arkusza Papieru listowego z 29 stronic, 
w której znajdowało się 26 artyk., napisauych 
kluczem liczbowym, a które podług zeznania U- 
spieńskiego zawierały prawidla dla rewolucjoni- 
sty, Napisane przez Nieczajewa, Klucz ten Zo: 
stał również odnaleziony, Prowadzący więc Śłedz- 
two wspomnianą książeczkę odszyfrowali. Odezwę 
towarzystwa zemsty ludowej o 16 stronnicach je- 
32¢26 nie rozciętą. Na blankiecie komitetowym nr. 
17 regulamin towarzystwa, pisany przez Uspień- 
skiego. 8 egz. prawideł dla towarzystwa. Lista 
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go, w Poznaniu W aptece dra Mankiewicza. | 


m 


Jest to nie- | 
oceniony 
środek pro-| 


sty i tani, | 
a niezawodny | 
przeciw najupor- 
czywszym zatiar- 
I dzeniom żółci, za- 
muleniu żołądka, 
zapaleniu  kiszek 
boleściom żołądka, 
wyrzutom maskó- 
rnym,  reumatyz- 


šo CAUVIN, de PABI. ”*”* podagrze, 
brakowi regularności miesięczne) W wieku 
|erytycznego przćiścia i t. p.,w ogóle przeciw 


sadę sekretarza rady powiatowej Nad- 
worniańskiej z płacą rocznych 600. 
złr. Podania o tę posadę, zaopatrzo- 
ne potrzebnemi świadectwami, mia- 
nowicie co do znajomości języka pol | 
skiego i ruskiego, tak w mowie jak PAŃ 
w piśmie, wnoszone być mogą naj-$ 
dalej do 31. sierpnia b. r. Prawni- 
cy znajdą należyte uwzględnienie. § 

Z Wydziału rady powiatowej, 
w, Nadwornej d. 26. lipca 1871. 


czone z mojej Czytelni temu pary lat. 
Lwów d. 30. lipca 1871. 2647 2—2 


F. H- Richter. 


wy moim, przez Wysoką Radę szkolną 
zatwierdzonym 2641 3—3 


Zakładzie naukowym dla panien 


w Kołomyjł, kurs nauki na rok 187', roz- 
pocznie się 1go września 1871. 


Leokadja Panatowska, | 
ulica Pańska, liczba domu 2387/,-| 


Do sprzedania folwark 


w Michalczu na Bukowinie o jedną milę odj 
Czerniowiec oddalony, składający się z 70 fa- 


Kufry damskie i męzkie. 
Kołdry sławuckie i inne welniane. 
Koce do kuracji wodnej i inne na ko- 


nie i bryczki, 
poleca i odwrotną pocztą wysyła 
Handel towarów mieszanych 


Jana Górskiego 
2560 6—6 we Lwowie l. 19 m. 
Skóry surowe i wełnę przyjmuje po cenach) 
wedle wartości. 


600 form 
do wyrobu cukru 


jest z powodu zmiany fabryki za bardzo tanią 
cenę do sprzedania, 2624 2—2 
Hermann Huss 

Bernburg a, Saale (Deutschland). 


Pewne konsorcium potrzebuje 


pszenicy. żyta i owsa. z każdego po pół miliona 
korcy, i czas dostarczenia przez rok cały od 
dnia zawarcia ugody w terminach miesięcznych. 
Bliższe szczegóły i wyjaśnienia w Biórze ko- 
misowym Z. Kotkowskiego w Wiedniu, Stadt 


= 


- s) z pa FA I P - 
Agni! Nr. 3, = 23e 3 lecz dobrego gruntu dominika a Z „O Wizykatorje $ wszelkim słabościom z nieczystości i Mi Í 8 4 . 
Pe waniami mieszkalnemi i gospodarczemi, Jako- a |kumorów pochodzących. Zalety tych pigułek, i l b 
T Precz ze siwizną! też we M do tego lasem spólnym i spól- Zwane ALBESPEY RED , jdają się "wę w m wyrazach: przy wracają 
5 > , r, 6 ną tłoką czyli paswiskiem. | rzyjęte w szpitalaeh paryzkich cywilnych|; utrzymują zdrowie. B=2 "pes 
- MELANQGENE, ||| Bilsa wiadomos a adwokata Dr Marji wojskowych z rozkazu Rady, zdrowia pu- Prawdziwe Pigaiki Cauvina konserwuje się Filii austr. centralnego 
S „Wyborna_tynktora ; dapwłosów, , przygo: |S1emieza w Czernigwcacti . a DA. Roa maeh, ni Pita o zkadan iaeaea SW ud 
EE ; ; Pa. jamerykanDskiej. izykatorje te, które nosząjod niedawna przygotowuje naumyślnie zastoso- B , k u m 
Z ra W jednej chwili zaienia siwe os jpodpis Albespeyres na etykecie zielonej, dzia- wane do klimaęn Rosji i Polski. an u a re ytu ziems 1eg0 
BELG ky i sę Ane, i pt kolor Handel płócien JAAA jod lat BOciu e PA Znajdują się we Lwowie w aptece LT. > 
z z naturalny jak się podoba bez żadnego nie» p ; KE. ak. | : 
P E bozpiwzeńiwa: dia cinta Farba ta be JH Eojnkesa À Giruchola Bić SG z Sr dowy e ob pana MAkolasch; w Krakowie r e | © krae ea 
SEM di aautecaniejsza nad wszelkie ny jest nazwiskiem Albespeyres. W Paryżuaptece pana J. Trauczyúskiego; (W domu Naara Nr 31 m ) 
= = tego rodzaju preparaty. e we Lwowie, rynek 173, na przedmieściu St. Denis, Nr, 78 i w głó-. . « p. i 5 s 
ca Sklad we Lwowie w aptece p. Piotra gó 1-4 muychi aptekach Pa Gmbiez DAE dostanie |” Brodach w aptece pana Kullak s s 
Mikolasch; w Krakowie w aptece p. i T | = 4 ; jató 3 s `; 
E Dý ni EE E SATAN panajgj Ryps niciany na pokrycia mebli KOBOUEEK RAQULN z i KO- w Warszawie w składach materjałów kupuje 1 sprzedaje wszystkie 
Kuliak; w Poznaniu w aptece Dra w najpiękniejszych i najgustowniej- Ai NE sdb w opn, P. AE aptecznych pp. Ferd. Aug. Galleg f kt e o É 
T DETA Mi a A a a wad LA ov eaea ie 4 Ludwika Spiessa. elekta i monety pod warunkami 
ryżjerswo perukarski . 0 a , “i e - „i 4 » 
na Krakowskiem przedmieściu. Drelich na materace I łok. po 50, naj przystępniej SZem1. 


2595 3—52 


NG 


60, 70 ct. 
Drelich biały, szary lub ażkowy, 


ainiaan laloja ala b baba ta a Taiata ta ba a Ta ta lalalala lala lalalala lala 


Zamówienia na Nobel's 
patentowy proch do rozsadzania 


na story 1 łok, po 50, 60, 7 


Drelich na liberje, w różnsch kole Niniejszem mamy zaszczyt donieść Szan. P. T. Publiczności, iż z dniem Zlecenia Z prowineji uskuteczniają SIĘ 


a ą ip > j k ) c 1 5. OE - A . i . x . 
TD w N AMIE ) rach czerwony i białe pra? i łokieć 15. lipca otwartą została nowo urządzona e jak najrychlej, 9596 4—% 
iżonycii acenachrza120<z% inao po 40 ct. niebieskie i białe , brązowe JJ ad Z 2 ! 
DRM : - Gd i białe, niebieskie i szare prążkkie . F 
za centnar , tuei do tego pogas Za- łokieć po 35 ct. S > 
tki Ł tuk, lunty za zwi- , A | i G; RE EE 
iii śle iługi pinca Eriin 15 N a pipory Moaie Sig rosyjskie Pd pod l. 3li m., przy wałach Hetmańskioh, obok kamienioy ks. Ponińskiego, = H 
A NI mę Ee e R lunty wio glowe prawdziwe 1 łokieć po 50 ct., z zaopatrzona obficie o” Cennik 
sa de owe) po 75 cent., upr BE Ee 2a w kk" de- BĘ w najlepsze wyroby w zakres cukierniczy wchodzące, W X s 
seniac okieć 40, et. HM ; 
Mahler « Eschenbacher, płócienka i Poriaję angielskie kolorowe ž E nkore k iasta. tort Z A P T E K l H 0 W k (l P A T Yy 0 7 N E J 
w Wiedniu, Wallfischgasse 4. na koszule 1 łok. 30, 32, 35, 40 ct. [4 lody rozmaitego gatunku bez względu na pory roku, ciasta, torty, 4 . |» 
Główny sklad dla monarchii austr. węgier- SG" Na żądanie udzielają się próbki. "qagz $ cukry, owoce smarzone, likiery tak krajowe i i T 30 wina %8 urządzonej calkiem oddzielnie od istniejącej aleopatycznej, 2379 2—? 
skiej, Włoch, Polski, Moskwy. i dla Turcji. 2X hiszpańskie, włoskie i francuskie na kieliszki i butelki , szampan 44 . . > 
A Ponieważ fabryki Dynan w Zai W każdym domu powinien być XK w najlepszym gatunku, oraz wielki zapas pudełek strojnych francu- A P iotra Mikolascha we Lwowie. 
EA D EAE T A a Z Z a pas z skich, napełnionych cukrami, pomadkami, owocami i czekoadkami. 4 Dra Lutzego w Köthen : 
chu, to możemy wszystkie dotąd otrzymane, : . Dla wygody Szanownych gości urządziliśmy w naszej cukierni kawę, cze- € Apteczka o 43 środkach w pigulkach 30. roztarcia 8 clr. — et. 
jakoteż przyszłe zlecenia załatwić w naj- gdyż zwłoka w użyciu grozi Z koladę i herbate, i postaraliśmy się o dobroć tychże. « " „ 6 A % "y 20 ja U 4-8 
krótszym czasie, 2627 2—3 Śmiercią. P 4 Zamówienia miejscowe i zamiejscowe uskuteczniają się natychmiast z wszelką Z| „ „ jr » 5 , » ży Pe PP 
0 | 7 Radykalny roślinny środek w pastylkach przeciw dE akuratnością. t i — s3 G0 " „ » ” " G dów c wta 
S10SZENI EE” W 41 7 ` Postarawszy się o wszystko, coby dla wygody i przyjemności Bzan. gosci » n " " " n a 5 E, 
= 03 8 e. SE” ściekliźnie = z służyć mogło, ih oraz za dobroć powyższych artykułów jak i za skrzętną 4 n m ean Ark » w " o BN... 
SE E o usługę, tuszymy, iż Szan. P. T. Publiczność względami swemi łaskawie zaszczy- i b agd" É g 
Lekarz Weterynarji, dla ludzi, i osobna dla zwierząt; Ja. cić nas raczy. iN Z uszanowaniem A z nod bola zębów SEL 
zynarydnć y PALMSE raic. DALE ia i l z Hani Anana e Br 8, COC PALE A | 
7 i o e , w A RAR h A x 
DA ów zy biła harati emskik © L E J P 4 J W cukierni powyźszej umieścić można dwóch lub trzech „uczniów, z P iti a j ro s ach w płynie, 3ciej i Gtej potęgi 4 Z 
student Akademii medycznej Warszawskiej, od przeciw £ którzyby przynajmniej czwartą klasę normalną ukończyli a zarazem naina Z F * „60 3 » 4 1 Ń 1 n 
E lat Śr w ów wę sji EE” Księgosuszowi "R IÆ i2kcie liczyli = Tag W „ » Ró » w ej 0 pre 8 „ 50, 
rolniczej wychowu zwierząt domowych, z.ehiu= py A, „ 120 ai pigulkach 15go roztarcia s ; 
bne-mi świadeetwy  (meution honorable) Patkiewi ENEA b y y } ków g : 10 50, | 
udzielonemi za zasługi przez władze krajowe A. Patkiewicza. ; ać dla w m p i Tym sg 
francuzkie, w interesie zbliżenia swej rodziny, Dotycząca broszura wraz z świadectwami - | M „ 44 e; m 4 $ kieszunkowa 6 * z- x | 
tęskniącej za krajem od 10. lat tułającej się na|włądz medycznych i prywatnych bezpłatnie. P (Centralnej apteki homeopatyeznej w Lipsku: 
obczyznie, szuka ADC! Galicji lub w Poz- Trwałość tychże środków jest Śletnia. | © own e Apteczka o 120 środkach w płynie 3ciej i 6tej potęgi 30% e 
nańskiem, zarządzającego dobrami, gdziewy-| Cena dostatecznej dozy 2 złr. w. a. » a 2 m ” n n 62 „ 50% | 
chów i ulepszenie iuwentarza, są głównym Zamówienia gmin lub szpitali zyskują w „ 50 © » » D » IE aS 
celem produkcji, lub zarządzającego stadni-l abat w składzie. 4462 5—6 | 4 "40 4 ; i A ą Lg 
nami (haras) w Galieji albo w Węgrzech. ; : PIOTRA MIKOLASCHA we Lwowie: 
Zgłosić się można listownie pod adresem: A. Wielkopolski Apteczka o 24 środkach w płynie Bciej i Gtej potęgi 2 WSA 
A. S. Medecin Vetirinaire d' Epizootie du Can i 44 plao św. Ducha we Lwowie. i „ 40 * 1 3 a * 7 50 7 
ton de Cambrin et a Basses a la Bassgc (Nord) i k 7 3 60 i h 3 > 10 7 50 7 
(France), lub w redakcji dziennika. 2583 4—10 i Z Nowego Jorku a 490 org A 7 TaSi 0 ag 
i * p z - i 120 20 20 
iwańni ma zaszczyt podać do wiadomości odprzedającym maszyny do szycia, m Pi S> » » „Mł w M 
sawik I ge oi. A, A. RIX, i P. T. publiczności, że utworzyliśmy w Wiednin filię sprzedaży maszyn do a wyw z > ay * =" a, 
eriei Lo ow ORK Ee ec : szycia i wszystkich do tychże potrzebnych przediniotów. i [i ONI 5 3 ai » SA —.. 
fo di ogz=sandze io a a E Wien, Pratestrasse 16 , Skład ten jest własnością spółki i zostaje pod jej bezpośrednim kie- w o „ 24  „ _ w pig. 30go roztarcia w pularesie „A 
"RZERZ/ CZKI poleca A od. odbiorcom ae na zamó- INE runkiem. Lokal znajduje się na teraz . a » 20 " n » » n ed zd 
wienia listowne starannie wybrane e p TĘ P 5 5 5 ` R E " sg zg 
Ą à > 80, o, : r > ET —> 
„AŁORZAJŁGÓŁ f nadzwyczaj tanie towary ggf] Akademiestrasse 1, w pobliskości Kärntnerring. Mre: pia ti » 


Faigo ciwo pa ok aani jaze * uxuattjipodkig Tylko po 50 ct. Szanownych czytelników zaprasza się najuprzejmiej do odwiedzania Apteczki zawierające środki pierwotne wielkości tej samej, o polowę drożej od cen powyższych. 


nowej metody, radykalnie i szybko ę d i à J P k Ą KA il , , 
12 sztuk prawdziwego mydła migdatłowego; pyszna roszek przeciw cholerzć dr. Lutzego P <. joe 6 J — ztr. 5O et. 
Dr. HARTMANN, skórzana portmonetkę, wyłożona skóra 1 z dobrym tego składu, a kto sobie życzy nabyć prawdziwą oryginalną pias i Dr. Giinthera środek dla bydła przeciw zarazie pysk. i racicznej flaszka 1, — , 
członek wiedeńskiego med. fakultetu , Wien, ||ęamkiem, prawdziwa piankowa cygarhicike z bur- | Howe maszynę amerykańskiego fabrykatu, może ją tu tak dobrą i Kawa homeopatyczna dra Lutzego . : paczka —, —, 
sent i foc So a sił ATŁAFA Fa fotegiune SE szkłem, pióro dpolcka pi- tanią nabyć, jak gdyby wprost sprowadził Z fabryki. 2) m z żołędzi - 8 -P funtowa „ "Pepe 
akże wyrzu askórne, o A p Y 3 pE > 4 3 i 
meskiej, zwężenie cywki moczowej, połucje, ||ąza ce Bez umaczania w atramencie,-tyiko p507 ct: 2 Pozwolimy sobie szczególnie na to zwrócić uwagę, że to jest jedyna Czekolada homeopatyczna ant 1 a — > 
Piano t bladacekg a, kołki ||icynoctem.” segarek Lerzaakowy ze zaeczkiem sa |] Filia! Towarzystwa Howe dla Austrji i Węgier, której dyrygent posiada Mawiek e aż, PZ 
CE niezawodnie Bozia Pw Ri- an enana ma notai = toreb- autentyczne pełnomocnictwo do zastępywania firmy i w imieniu takowej O płatki" KoREOPSCy czne <w. 
wnież leczy z © a 3 Ę h 8 | ` ` Ą po — 
a przeto bez ad operacie blizn, Tylko En 1 zir. TER SIę podpisywać. Spirytus homeopatyczny d A S à . . 2 das — á. 
i w i j - licht 1 o żelaza, cali wysokości, z s f > Ło . P i g 
RE: Kac rodzaju ukrofu dobrego kruszcu, taRy pod e ai zawrze trzy- ; aiae dla austr. węg. monarchii są tylko tacy, któr ych zamiano DZIEŁO HOMEOPATYCZNE: i 
Najściślejsza dyskrecje zapewnia sie, Li- ma sie biało, pyszny necesar kobiecy z dobrej skóry wała ia. ) T NnELT Ka á T 
i p EE kin z zameczkiem, zawierający, wszystko, co tylko serce 3 : a F . Nauka homeopatji dr. Lutzego w języku niemieckim 4 złr. 
a O 4: WANE kobiety zapragnąć może, nożyczki, igły, wykłówacz Przez Howe Maschinen Compagnie wyrabiane maszyny s „team 2. Tożsamo dzieło spolszczone przez dr. Kaczkowskiego e 
: , ; H nóż * P j p . 
PROG a wysyłają się leki wraz Z e EM NE ćć AAN Ba BIZ ków p opatrzone są medalionem portretu wynalazcy maszyn MI m (pana 3. Lekarz domowy Podwysockiego , , = : ymm 
dakład ordynacyjny z osobnemi salonami drzewa palisandrowego, okuta, do zamykania wewnatrz Elias Howe jun.) i brata tej kompanii. Ponieważ ta marka OCHrony do- | Weterynarja Dlużniewskiego, nowe poprawne wydanie imeä 


wyłożona szkłem, bronzowy paryski zegarek z łan- 
cuszkiem, para lichtarzy ze srebra alpaca, łancuszek 
z prawdziwego złota Rix, 6 par skarpetek Inb pon- 
czoch, 6 sztuk lnianych chusteczek do nosa, 6 sztuk 
wybornych kołnierzyków męzkich. 


Tylko za 2 złr. 


kompletna kasetka do zamykania, zawierająca R. 
bory do golenia, a to: angielska brzytwę, mydło do 
golenia, grzebyk, i pnszkę na mydło itd. Kompletny 
garnitur stołowy składajacy się z 6 nożów, 6 widelców 
6 łyżek i 6 łyżeczek, garnitur do pisania, składający 
się z przyborów do pisania, ze stelażka na pióra, dzwo- 
nek, 2 lichtarzy, termometr, kalendarz ścienny, 2 
ramki na fotografje, album, tę wszystko tytko za 2 zł. 
Szczoteczka do włosów, szczotka do sukień, do ai 
szezenia obuwia, do kapelnsza, do zebów, wszystko 
to za dwa złr. w najlepszej jakości. Dobrze idący 
zegarek szkocki z budzikiem, cały garnitur dla pań, 
hroża, kólczyki i naramiennik z fałszywemi dyamen- 
tami, deszczochron alpaca z tuterałem, koszu la męzka 
rumburska, kompletna suknia damska farby Teget- 
hofa, wielka harmonika reczna, która najpierwaze 
opery grywa. 


Tylko za 3 zir. 


prawdziwy zegarek kieszonkowy Alfenid, z najlepszym 
werkiem i łancuszkiem, medalionem, szkatułka i kio- 
czykiem , imitowana fajka I arek okuta srebrem 
chinskiem w szkatułce jedwabnej, paryski zegar 
ścienny tarcza porcelanowa emailowana, do bicia i z 


dla meżczyzn i pan 
Stadt, Stubenbastel Nr, 14. I. piętro. 
MMG Vchód od Towarzystwa ogrodniczego 
i Wollzeile. í 
Ordynacja od 10. do 4. w Niedzielę i Święta | 
od 9. do 1. godziny. 251 1 —30 


EZ 


L. 304. 


Konkurs. 


Przy urzędzie gminy miasteczka 
Wojmiłowa w starostwie kałuskiem, 
jest posada pisarza gminnego (se- 
kretarza) do obsadzenia. 

Pensja roczna wynosi 200 złr. 

Przyjęcie zależy od rady gminnej. 
Ubiegający się o tą posadę, zechcąj 
podania swe Z przyłączeniem świa- 


tychczas niema w Austrji obrony prawnej, i przez naśladowców naduży- 
wang bywa, było w skutek tego Howe Towarzystwo maszyn zmuszone 
do maszyn jej wyrobu dołączać Świadectwo, które przez prezydenta kom- 
panii, pana Alden B. Stockwell, w Nowym Jorkn własno: ęcznie 
jest podpisane z tym samym numerem , który jest wybity na maszynie. 

Osobiste lub listowne zapytania o cenach i warunkach natychmiast 


będą załatwione. 
A. Tregent 


WIEDEŃ 24. czerwca 1871. 
k Geschäftsführer der Filiale für die Österr. 


2598 2—8 d : 
ungarische Monarchie. 
Ba Nasze stosunki z panami: d 
Gebr. Kirsch, Kiminerring 14 md Schott s Special-Depôt, Kirntnerring 65, 
do odsprzedaży naszych maszyn oryginalnych zostają nienaruszone. 


SKLAD FABRYCZNY 


| «PET; OBIGPOKOJOWYCH 


ą . © Ca E ; . 

Roman Strzyżowski i Florentyn Mikoszewski 
w Wiedniu, 
Karntnerring, 17 — Palais Wertheim, 
poleca się z swoim doborem wszelkich rodzajów tapet i obić, dekoracyj na sufity, 
listew drewnianych i złoconych, Sturów i żaluzyj do okien 
Przyjmnje Í WYKONY wa wszelkie 
zamówienia Pol odpowiedzialnością. 
Próby i kosztorysy na żądanie bezpłatnie. 


2579 4—30 


Nr. 9586. 2445, 2-7 


dectw wieku i studjów, tudzież od- 
bytej praktyki manipulacyjnej i kon- 
ceptowej do 15. września 1871 przez 
dotyczące c. k. starostwa lub wy- 
działy powiatowe, w których okręgu 
mieszkają, do podpisanej zwierzchności 
gminnej nadesłać. 2655 2—3 


Od Zwierzchności gminy miejskiej 


budzikiem, chustka damska 12 sztuk rumbur. chuste- 
czek da nosa, 3 wielkie łyżki i 3 małe łyżeczki ze 
srebra chińskiego, 12 par sztućców angielskich, a to: 
12 widelców, 12 nożów i 12 łyżek, zbior rozrywek 
an się £ 40 aztuk przedmiotów z opisem 
tylko po 3 ztr. 
, Tylko za 4 złr. 

t2 widelców, 12 nożów, 12 wielkich łyżek, 12 łyże- 
czek, chochła, warzecha, 12 miseczek kawowych i12 
talerzy w najlepszej porcelany, garnitur torebek, na 
cygara, na pieniądze, ksiązeczka do notatek, cygar- 
niczka piankowa, fajka, tabakierka, grzebyk, lusterko 
i nóż, wszystkie te rzeczy kupuja tak tanio tylko u 
Anton Mx, Wien, Praterstrasse Nr. 16. U- 
praszam na moje nazwiska baczyć, aby zapohiedz mo- 
zehnym zamianom. 2366 6—12 


w Wojniłowie dnia 29. lipca 1871. 


PIGUŁKI BLANCARDA 


Żelazisto-jodowe, niepodlegające rozkładowi, . 


potwierdzone przez Paryzk 
Zamieszczone w 1866 r. w formularzu 


Łącząc w sobie własności JODU i ŻELAZA, pigul 
szczególnie przeciw słabościom skrofulicznym, w pierwszych początkac. 
bientu organizmu, jak również we wszystkich wypadkach, 
krew, w blednicy, niedostatku łnb braku regularncści, d 


nej obfitości krwi, bądź dla wywołania i ure 
Uwaga. 


Jodan Żelaza nieczysty, albo taki co ulega rozk J l 
skim wątpliwym i drażniącym, Jako dowód czystości i autentyczności prawdziwych Pi- 


Cenniki z 500 obrazkami po 20 et. franko. 


a Akademię w 1850 roku, 

legalnym frauenskim, w Kodeksie ete. 

ki te u2y waja się * specjalnie 
l suchot w osła- 

gdzie idzie o oddziałanie na 

la przywrócenia bądź normal- 

ERA Je) odpływu. 


gulowania perjod 
a A adowi, jest Środkiem lekar: 


c I | 
Dęby i las opałowy 
na sprzedaż. 


Gmina miasta Lwowa ma do sprze- 
dania w dobrach: Błotnia i Pniatyn do 
fundacji $. p. Stanisława Gosiewskiego 
należących, w starostwie przem yślańskiem 
na trakcie brzeżańskim położonych, 8 mil 
od Lwowa, cztery mile od stacji kolei 
żelaznej w Zadwórzu oddalonych, 5000 
dębów materjałowych od 18 do 30 cali 
grubych i 200 morgów drzewostanu bu- 
kowego 80 do 100letniego. 

Chęć kupienia mający raczą się w 
HI. departamencie magistratu lwowskie- 
go na dole w gmachu ratuszowym zgłosić. 


Lwów dnia 30. kwietnia 1871. 


Wodę Anaterynową do ust , 
sprzedaje zamiast po 1 złr. 40 ct. tylko rio 
40 ct. w- a. — i 2425 3 7 


gułek Blancarda wymagać należy, aby kazdy flakonik nosił pieczątki ze srebra reakcyj- 
nego (argent reactif) 2 Własnorącznym podpisem wynalazcy na et kięcie zielonej jak obok : 


Dostać można we Lwowie w aptece 
w aptece p. Kullak. 
2406 5—16 


R AN | ///|//| Swim _ lg 


gm" 


Wydawca, właścicie] i redaktor odpowiedziadny Jan Dobrzański. 


Dad: 


scha; w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego; w Brodach 


Mikola 


aptekarz, rua Bonaparte nr. 40. 


 ALGOFON, | 


wypróbowany Środek do rychłego uśmierzania| 
jboła zębów, flakonik po 60 ct., apteka 
|Ewoowie pod srebrnym orłem ZYGMUNT 4; 
RUCKERA. 


Filia c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego 


dla handlu i przemysłu we Lwowie 


podaje do publicznej wiadomośc 


ASYGNATY KASOWĘ 


4'.,- procentowe za 8 dniowem 
5 - procentowe za 14 dniowem 


Z drukarni „Gazety Narodowej“ pod ZAŁ 


i, że wydaje 


wypowiedzeniem 


na okaziciela opiewające, i że wszystkie jej 5'+-procentowe asygnaty 
kasowe Z 50 dniowym terminem wypowiedzenia w obiegu znajdu- 
jące się, od 24g0 marca r. b. po 5 od sta za 14 dniowem wypo- 
wiedzeniem oprocentowane będą. 
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adem A. Skerla' 


